
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 gros/y. K rotoszyńsk i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jego m iejsce 

10 groszy.
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Komunikat.
Podsje  sit; do wiadomości, że wszystkie osoby 

k tórym  niemieckie ins ty tucja  ubezpieczeń apołeczn. 
p rzyznały  rentę, które r en ty  tej nie  o trzym yw ały  
z powodu pobytu poza Branicami Niemiec, a na 
rzecz których niemieckie insty tucje  dotąd nie pod- 
jqjy jeszcze na podstawie umowy polsko-niemieckiej 
w yp ła ty  ren ty  (bądź też ren ty  tej nie odstąpiły in ­
s ty tucj i  polskiej), winni bezzwłocznie zwrócić się o 
wznowienie w ypła ty  ren ty  do właściwej ins ty tucji 
niemieckiej bezpośrednio lub też za pośrednictwem 
Ubezpieczalni K rajow ej (Poznań, ul. Mickiewicza 
nr.  2 ).

W podaniach, które mogą hyc sporządzone w 
języku polskim również i w wypadku, gdy sk iero­
wane będą bezpośrednio do insty tucy j niemieckich, 
należy podać dokładny adres rencisty, załączając 
dokumenty  rentowe.

Osoby, które nie dokonają zgłoszeń w czasie 
do 30 września 1935 r. u tracą  prawo do uzyskania  
zaległej ren ty  za czas wstecz od 1931 r. Zgłosze­
nia winny więc nastąpić  natychm ias t.

Krotoszyn, dnia  17. V III ,  1 9 3 5  r.

S tarosta  Powiatowy: 
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. dz. 499/35.

O  D  P S S .  ~~
Rozporządzenie Wojewody Poznańskiego z dnia 
5 s ierpn ia  1935 r. o obowiązku badania  na  s tac jach  
kolejowych i p rzys tan iach  wodnych w obrocie k r a ­
jow ym  przy załadowaniu  i wyładowaniu zw ierzą t 
racicowych, pochodzących z powiatów położonych 

wzdłuż g ran icy  polsko-niemieckiej.

Z uw agi na obecny groźny stan pryszczycy 
wśród zwierząt racicowych w Niemczech i z tem 
połączone niebezpieczeństwo przewleczenia tej cho­
roby b s  obszar Województw*. Poznańskiego zarzą­
dzam n a  podstawie a r t .  108 iit.  a rozporz^dz®K*a 
Prezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia  19 stycznia 
1928 o organizacji i zakresie dzia łan ia  wíüdz 
adm iniatracji  ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 1 1 , poz. 8 6 ) 
oraz art,  17 i 112 rozpo ządzenia P rezyd en ta  Rze­
czypospolitej z dnia 22 s ierpnia  1927 o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. Nr. 
7 7 , poz. 673) zmienionego ustawą z dn ia  25 lutego
1932 (Dz- U- R. P. Nr. 26, poz. 229) i rozporządze­
niem P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 28 g ru d ­
nia 1934 o unorm ow aniu  właściwości władz i t ry bu  
postępowania, w n iek tó rych  działach A dm inis trac ji  
Państwowej (Dz. U. R. p .  2j 0 ( p 0Z- 9 7 6 ) tudzież 
przepisów par. 9. rozporządzenia Ministra Rolnic­
twa z dnia 22 m arca  1928 o badaniu  zwierząt na 
stacjach kolejowych i p rzys tan iach  wodnych (Dz.

U. R. P. Nr. 42, poz. 408) zmienionego rozporzą­
dzeniem M inistra  Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnin 15 listopada 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 116, 
poz. 961) i re sk ry p tu  M inisterstwa Rolnictwa i R e­
form Rolnych z dnia 16 lipca 1935 r. Nr, W. IV. 
2 /2  co n a s tę p u je :

% 1.
Zwierzęta racicowa (bydło rogate ,  świnie, owce 

i kozy) pochodzące z powiatów: Kępno, Ostrów,
Krotoszyn, Jarooii>, Rawicz, Gostyń, Leszno, Kościan, 
Wolsztyn, Nowy Tomyśl, Międzychód, Szamotuły, 
Szarnków, Oborniki, Chodzież, Wągrowiec, Szubin, 
W yrzysk, Rydgoszez, przewożenie kolejami lub 
s ta tkam i w obrocie krajowym , podlegają tak  przy 
załadowaniu jak  i wyładowaniu na wszystkich s ta­
cjach kolejowych i p rzystaniach wodnych na obsza­
rze Województwa Poznańskiego badaniu  przez wła­
ściwych lekarzy  w ete ryn a ry jn ych  przezemnie do 
tej czynności upoważnionych.

§ 2.
B adaniu  v re teryusry jnem u przez właściwego 

powiatowego lekarza w eterynary jnego  nie podlega­
ją zwierzęta racicowe, pochodzące z wyżej wspom­
nianych  obszarów przy  w yładow aniu  w rzeźniach 
i na  targowiskach rzeźnych, połączonych torem 
kolejowym, k tórych  badanie przy  w yładow aniu  za­
pewnione jest przez ustawionego tom lekarza  wete­
ry na ry jn ego .

§ 3.
Pow iatow y wzgl. inn y  upoważniony do tej 

czynności lękam  w e te ry na ry jn y  winien :
a) Przy załadowaniu o w yniku  badania  wystawić 

świadectwo zdrowia według przepisanego wzo­
ru  na każdy wagon lub oddział sta tku  ofcobno 
i dołączyć przynależne śvmd<?etwa miejsca 
pochodzenia, podając na świadectwie zdrowia 
ich ilość, datę załadowania, n um er  wagonu 
lub oddziału s ta tk u  oraz liczbę dziennika  ba­
dania. Co do opisu zwierząt odnośny lekarz 
w eterynary jny  może powołać się na załączone 
świadectwa miejsca pochodzenia, k tóre  to świa­
dectwa winien również zaopatrzyć swym pod­
pisem, umieszczając równocześnie nazwę od­
nośnej stacji kolejowej oraz datę  badania ,

b) p rzy  wyładowaniu zanotować w yn ik  badania  
na  odwrotnej stronie świadectwa miejsca po­
chodzenia zwierzęcia sprawdzając, czy przy  
załadowaniu  wypełniono w a ru nk i  pod a).

M -
Świadectwa zdrowia w inny być zaopatrzone 

w podpis i odćisk piećzęci urzędowej powiatowego 
jekaraa w e te rynary jnego .  Świadectwo zdrowia, 
przeznaczone do obrotu  krajowego, nie mogą s łu ­
żyć do przesyłek zwierząt, przeznaczonych do w y­
wozu zagran icę  P a ń s tw a  i odwrotnie.



O zamierzeniem załadowaniu wzgl. wyładowa­
niu zwierząi' racicowych winien posiadacz zawia­
domić właściwego powiatowego, względnie innego 
upoważnionego lekarza w ete rynary jnego  nsjpóźniej 
na 12 godzin przed załadowaniem względnie wy­
ładowaniem (§ 11 rozporządzenia M inis tra  R oln i­
ctwa z dnia 22 m arca 1928 roku — Dz. TJ. R. P. 
Nr. 42, poz. 408).

§ C.
Koszty badania , które należy obliczać według 

ta ry fy  upłat za badania zwierząt na stacjach ko­
lejowych i przys tan iach  wodnych wydanej rozpo­
rządzeniem M inistra  Rolnictwa z dn. 23. I I I .  1928 r. 
(Dz. U R. P. Nr. 42, poz- 409). ponoszą osoby aa- 
iiii«>r' Kowane, wpłacając należytośó stosownie do 
postanowień § 5 powołanego rozporządzenia do rą k  
lekarza  w eterynary jnego , k tó ry  to badanie wyko­
nuje  za pokwitowaniem, wystawionem według prze­
pisanego wzoru (załącznik do § 10 rozporządzenia 
Ministra  Rolnictwa z dn. 22 m arca 1928 r. — Dz. 
U. R. P. Nr. 42, poz. 408).

§ 7.
P rzekroczeaie  togo rozporządzenia karane  bę­

dzie na zasadzie art .  9S. rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia  22 sierpnia. 1927 roku
o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz 
U. R. P. Nr. 77, poz. G73).

§ 8.
Rezporządzenie niniejsze wchodzi w życie n a ­

ty chm ias t  i obowiązuje aż do odwołania.
W O JEW OD A: w z. (—) Kaucki.

Powyższe podaję do wiadomości zaintereso­
wanym.

Krotoazyn, dnia lii sierpnia  1935 r.
S ta ros ta  Powiatowy: 

Nr. W. 26/1/35. ( - )  W ILIM O W SK I,

§ 5.

ZoRupy wojsKa o urod u k iow  ro in ycii.
Szefostwo In tend en tu ry  O. K. VII. podaje do 

wiadomości producentom ro lnym  plan zakupów zie­
miopłodów przez formacje wojskowe w roku  gosn. 
1935/36

A. Z b o ż e.
Z akupy  żyta i owsa r«7poczną się on s rześn ia  

1935 r. i ześrodk.Twnrip będą :
a) w Szefostwie 1 ><< ¡ Vriü'i-.v O. K. VII. R . 'f— 

ra t  Zakupów Poznań, pi Dzifcłowy nr. 2 (teł. 
Centró la  Sztabu 44 81 — wewa. 29) — dl.i 
zakupów większych w ładunkach  wagono­
wych.

b) w Skłodniey M.o:1 rj;;lu I a ¡ .-.odsnckiep.o w Po-
?n; • ■ ¡i!. S ilna 14 i Gnieź ni. Wr?CBiń-
ska nr. 57 dla dostaw wozami od 200 kg. po­
cząwszy.

1) Sprzedaż otrąb żytnich po cenach niższych 
od rynkowych.

2) Wypożyczanie worków nu zwie-fizóną dostawę 
zboża,

3) Zwolnienie od opłat stemplowych przy dosta­
wie do 1000 k ii- zboża.

4) Cena płacona producentom j»va inderityczca 
z ceną jaką  wojsko p!;;ci pośredrukom,

5) Uproszczony sposób o-taioru i u, i;, chmiastowa 
z; o! .ta gotówką.

W zam ian  za powyższo uzgodni«. nia wojsko żąda 
to w er  u z d r o w e g o ,  s u c h e g o  i c z y s t e g o ,  
gdyż zboże nadm iernie  zawilgocone, zanieczyszczona 
i zarażone wołkiem oraz stęehie nio będzie p rzy j­
m o w a n e .

B. l a n e  z i e m i o p ł o d y .
W szystkie ziemiopłody, a  mianowicie: siano, 

słoma, ziemniaki, kapusta ,  buraki ,  marchew, wło­
szczyzna, cebula, j a rzy n y  strączkowe i kasze, owoce, 
nab ia ł  itp. -zakupują bezpośrednio formacje wojsko­
we loco swoje garnizony, tj. w Poznaniu , Gnieźnie 
W rześni,  Pleszewie, Jarocinie ,  Ostrowie, K ro toszy­
nie, Lesznie, Śremie, Kaliszu, Koninie i Zbąszyniu.

Producenci, zainteresowani dostawami zboża 
dla wojska w celu uzgodnienia szczegółów dostawy 
winni zgłeszać się z ofer tam i pisemnie lub telefo­
nicznie do Szefostwa In ten d en tu ry  O. K. V II.  w 
Poznaniu , Refera t  Zakupów względnie jeżeli chodzi
o mniejsze ilości wprost ze zbożem do Skł. Mat. 
Int. w Poznaniu  i Gnieźnie. N atom iast jeżeli cho­
dzi o inne ziemiopłody należy zgłaszać się na miej- 
k c u  do formaeyj wojskowych, aby omówić przedtem 
ilość, cenę, te rm iny  dostaw, gdyż zapotrzebowanie 
formaeyj jest ograniczone ilościowo jak  i te rm in a ­
mi zaknpów.

Wojsko zamierz« pokryć całkowite swoje za­
potrzebowanie z bezpośrednich zakupów u p rodu­
centów, dająa im możliwie najdalej idące udogod­
nienia, stawiając jednak także w ym agania  co do 
jakości, płodów.

Poznań, dnia  9 s ierpnia  1935 r.
Szefostwo In ten den tu ry  O. K. V II.

Nr. 500-25/KZI. II .

Powyższe podaję do wiadomości zainteresowa­
nym.

Starosta  Powiatowy :
Nr. A. 63/8/35. ( - )  W IL IM O W SK I.

Komunikat.
Z awiadamiam wszystkich p.p. Prezesów i Ko­

mendantów Oddziałów Zw. Strzeleckiego, że nowy 
okres wyszkoleniowy dla oddziałów ćwiczących 
P.W . rozpoczyna się z dniem 10 września br. wo­
bec czego w term inie  do dnia 7. września br. n a ­
leży zgłosić do K om endy Powiatowej P.W. K ro to­
szyn kartę  zgłoszeń do prac  P.W. ze spisem im ien­
nym  junaków  w wieku przedpoborowym, którzy 
ma ją być szkoleni w P. W. w roku 1935/36. Po 
karty  zgłoszeń dla s tarych oddziałów t.j. już istnie­
jących Komendanci oddziałów Z. S. względnie 
ins tru k to rzy  P. W. zgłoszą się w Komendzie Po* 
w ia to .-- ej p .  W. Krotoszyn (Park-oficyna, po k a r ty  
zgtaszeń dla oddziałów nowo powstałych inowoza- 
łażonyi li) należy z.trtaszeó się u K om endanta  P ow ia­
towego Związku Strzeleckiego (K om isarja t  S traży  
Granicznej.)

Jednocześnie polecam pp. Wójtom gm in  zbio­
rowych, ażeby niezwłocznie po o trzymaniu  n in ie j­
szego Orędownika Pow. zawiadomili Oddz. Z S. 
(Prezesów Jeb Komendantów), które znajdują  się 
na terenie Wójtostwa o powyższem zarządzeniu. 
Oddziały zgłoszone, do prac  P. W. po terminie  nio 
będą zatwierdzone.

Przewodniczący Komitetu Pow. W. F. i P. W.
( - )  W IL IM O W S K I, Starosta  Powiatowy.

., „^T.Kga:.!rri,v,-.v.Ta.i^c^ ■■■■■ l

D s s i a ł  r J a u ^ K ę d o w y .

Przysp ieszen ie  o f l o z i u  części dzieci 
i i e s i f i t i j i .

Na skutek  trudności kom unikacy jnych  władze 
kolejowe niemieckie przyspieszyły termin odejścia 
pociągu nadzwyczajnego, k tórym  w nocy z dnia 26



na 27 lipca'. rb. p rzyjechały  dzieci polskie z W est­
fa l i i  na miesięczny pobyt u rodzin i na kolanjaeh.

PoeiĄg (en odejdzie z Poznania  już w czwartek 
dniu 22 b. m. o godz. 22 m inu t 40, ni.o zaś — jak 
było przewidziane pierwotni — we wtorek dnia 27 
bm. W związku z powyższem T-wo Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży Polskiej w Niemczech rozsyła 
rodzinom, u których dzieci są na  wakacjach, nowe 
bl&nkiety na kupno biletów zniżkowych, w ażre  u  
dniu 22 bm. K to  tego rodzaju b lankiotu nie  o trzy­
ma!, proszony jsat o zwrócenie sie pod adresem To­
warzystwa, Poznań  F re d ry  7.

Zmiana term inu  dotyczy tylko Ii-go transportu .

Natomiast dzieci, które przy jechały  t ransportem  
I-szym, w nocy z dnia 24 na 25 lipca r. b., odjadą 
z Poznania  według zapowiedzi wieczorem dnia 23 
bm. Również o godz. 22 min. 40.

Ze względów technicznych konieczne jest, by 
dzieci były dostarczone przez rodziny na p unk t 
zborny w H ali Targów Poznańskich, na wprost 
Dworca Zachodniego, przynajm nie j  na t rzy  godziny 
przed odejściem pociągu, to jest do godziny 20-tej 
wieczorem w  każdym z dni odjazdu transportu .

W szystkie  pisma polskie proszone są o przedruk  
powyższej wiadomości.

—o—

LUD W IEJSKI POWINIEN I  ZIAĆ UDZIAŁ W  WYBORACH.w
B yli posłowie i senatorowie pp. Maksymilian  

Malinowski, Tomasz Nocznicki, Michał Róg, J a n  
W oźaicki, Błażej S tolarski,  J a n  Smoła, A dam  B i- 
dziński,  Józef Biaioskórski, Antoni L anger ,  Ji>n 
Nosek, H en ry k  W yrzykow ski,  Andrzej W ale ion, 
J a n  Tabor, J a n  Szafr&nek i S tefan  Tatrczak  
w dniu 8-ym s ierpn ia  r. b. wystąpili se S tronn i­
ctw» Ludowego.

Opuszczając stronnictwo wymienieni b. posło­
wie i senatorowie ogłosili oświadczenie, w którem 
stwierdzają, że uchwała Kongresu Si.roimietwa 
Ludowego (z d a is  14 lipca 1935 r.) w sprawie 
b i jko tn  wyborów do Sejmu, „powzięte pospiesznie 
i bez dyskusji, była błędem politycznym“ . W  zwią­
zku z tem wymienieni wyżej b. posłowie i senato­
rowie oświadczają, że „lud wiejski powinien wziąć 
udział w w yborach“, reprezentanci ludności wiej­
skiej w komisjach, usta lających k an d y d a tu ry  po­
selskie, w inni zgłaszać swych kandydatów  na po­
słów i chłopi powinni głosować na nich w dniu 
wyborów jak n a j  liczniej.

Następn ego dnia  po tem oświadczeniu pojawiło 
giQ gazetach dodatkowa oświadczenie b. posła 
M aksym il iana  Malinowskiego, k tóry  stwierdził 
w niem, że „ostatn i kongres S tronnic twa Ludowego 
odbył sie w szeregach n iem ora lnych“ . Sprowadzono 
przewążnie delegatów z Mul polski, rzeczników 
marsz. R ata ja .  Uniemożliwiono dyskusje, gdy poseł 
Łypacewicz chciał zabrać jfłos, zakrzyczano l‘0 . 
B y ła  obawa fizycznego teroru.

Po upływie pewnego ezasu otrzymaliśm y 
informacje  z prowincji,  że chłopi nie gą zadowi - 
leni z tej decyzji. ,.Inaczej wygląda sy tuacja  na 
wsi, inaczej w mieście“.

Ju ż  po ukazaniu  sie tych oświadczeń w ystą­
pili jeszcze ze S tronnic tw a  Ludowego b. poseł To­
masz Czernicki z Zamościa i b. senator J a n u ­
szewski. Obaj p rzyłączyli sie do g ru py  M. Mali­
nowskiego. * **

Przedstaw iliśm y powyżej ty lko suchy przebieg 
wydarzeń. W ydarzen ia  te dla nikogo, znającego 
stoBunki wewnętrzne w S tronnictwie Ludowem, nie 
były  niespodzianką. W jednym  z ar tykułów , temu 
kongresowi poświeconym, zaznaczyliśmy wyraźnie, 
że był to chyba ostatni kongres tej p a r t j i  i p. Malinow­
ski przewodniczył mu rzeczywiście po raz  ostatni.

Przebieg  tego pamiętnego kongresu jest znany. 
Z naau też jest powszechnie jego rebeljancka 
uchwała- Było to jedno z tych widowisk, które dla 
swych osobistych celów mistrzowsko um iał o rg an i­
zować ty lko P- Witos. Ale mistrz zostawił kiepskich 
naśladowców i kongres, k tó ry  miał być początkiem 
jakiejś nowej Ratajowskiej rebelji — stał się w re ­

zultacie ostatn im  beznadziejnym już p izejawem 
żyein konającej partji .

Nio nie pomogły rozpaczliwe kruczki i sz tu­
czki, nic  nie pomog-ła pozganiana z Małopolski 
i sowicie opłacona „większość“, nie  pomogły sro­
dze miotane po kongresie k lą tw y  na  niewiernych, 
an i tak liczne i śmieszno już przez p. R a ta ja  roz­
dawane nominacje  na „zdrajców ludu“ . Zawrzo- 
dzony od lat zlepek p a r ty jn y  pekł, bo pęknąć m u ­
siał — bo takie  jest zdrowe prawo życia.

Gdy to życie wsi żłobiło sobie nowe drogi 
w Polsce, gdy  zaczęło się corsz bujniej kształto­
wać w naras ta jących  zespołach konkre tnej p racy 
Kospodsrczej i ku ltu ra lne j — nadąsana  k lika  rze­
komych tej wsi przywódców, dla zaspokojenia 
swych „dem okra tycznych“ ambicyj, nazyw anych  
wiernością programow i party jnem u, usiłowała bieg 
tego życia powstrzymać, zawrócić ku swym celom.

To sie nie udało.
„G óra“ part ji ,  wspomagana opłacanemi wię- 

kszościami na  zjazdach, mogła jeszcze czasami k i ­
wać palcem w bucie — ale „dó ł“ doskonale sie 
o rientował, co w traw ie  piszczy i szedł i idzie cc- 
raz  szerszą ław ą innem i drogami.

T>-n ,,dó'!“ chciał iednolitej i silnej władzy 
w Polsce, ten „dół ‘ piętnował posłów S tronnic tw a  
Ludowego, k tó rzy  usunęli się w Zgromadzeniu Nar. 
od wyboru Głowy Państw a ,  ten „dół", ta  o lbrzy­
mia rzesza "hłopów polskich nie mogła pojąć, d la­
czego ci posłowie usunęli się od udziału w p ra ­
cach nad nową konsty tucją ,  w prowądzającą n a ­
reszcie jasno określoną naczelną wtndzę Prezyden ta  
Rzeczypospolitej, mocny r tąd ,  prawdziwy Sejm, 
a nie sejmowładztwo.

Zbyt daleko odeszli uro jeni przywódcy od p ra ­
wdziwych trosk i prawdziwych p ragn ień  chłopów, 
k tó ry m  przewodzić chcieli. To t«ż już ty lko  za o- 
p ła tą  „kosztów podróży“ można było jeszcze prze­
dłużać tę nędzną wegetaeję w zakłamaniu .. .  Kto 
zaś p rze jrza ł  — choć późno — mnsiał wreszcie za­
wrócić z niecnej drogi i wyznać publicznie swój 
„błąd po li tyczny“.

J a k  widać z wymienionych wyżej nazwisk, 
Cała właściwie „ g ó ra “ S tronnic tw a  Ludowego roz­
leciała  się do cna. Odszedł prezes kongresu  p. M a­
linowski, odszedł prezes ra d y  naczelnej p. Wale- 
ron, odszedł prezes k lubu p a r lam en ta rn ego  p. Róg, 
odeszli wiceprezesi,  sekretarze, członkowie naczel­
nego komitetu wykonawczego — został n góry 
partji  p. R a ta j  sam. Sam ze swą rebel iancką rezo- 
lucią.

Czy na  życiu wsi zaważy głębiej ten rozłam 
w Stronnic tw ie  L u do w em 1?

Nie sądzimy. Jukośm y już zaznaczyli, wieś



znalazła sobie na tu ra lne  f-ozapartyjne drogi swego 
rozwoju, & k iope tam i par ty jn em i dawno już prze- 
8 ta i:-, się przejmować. Było już ty le  tych rozłamów 
i tyle zjednoczeń, że — widowiska te przestały  
robić jakiekolwiek wrażenie. Nowa Konstytucja ,  
nowa rzeczywistość, w tej K onsty tuc ji  czerpiąca 
swe źródła ożywcze — usuwa pa r t ie  polityczne 
z widowni naszego życia. Państwo nie potrzebuje 
żadnych pośredników w stosunku do swyoh oby­
wateli, ani obywatele nie potrzebują ich szukać 
w stosunku do swego Państw a. To państwo jest.

naszem wspóinom dobrem i żadna część tego dobra 
nie może być nikomu puszczona w dzierżawę.

To też ci obywatele, którzy  porzucili obecnie 
S tronaie two Ludowe, spełnią jeszcze lepiej swój o- 
bowiązek, jeśli szybko wyleczą ¡ię z nałogów my- 
śłenis p arty jnego  i s taną do p racy  państwowej 
w myśl tych zwycięskich wskazań, które zostawił 
nam  Wóda Narodu.

A p racy  tej, zwłaszcza na odcinku wiejskim, 
jest dnżo. Feliks  Gwiżdż.

— o—

Kronika miejscowa,
— Kino „ P ro m ie ń “ wyświetla rmizyezną ko­

medie produkcji czeskoj pod 1yt. „P E A W O  DO 
GKZECHU". Treścią f i lm u jesi a k tu a ln y  dziś kon­
f l ik t  małżeński, wywołany zdradą męża, grożący 
rozwód i pojednt nie młodej pary , w skutek  in te r ­
wencji energie?,nej i sp ry tne j  teściowej. Pierwsza 
część akcji,  rozgryw a się w  K u par i ,  na  słonecznem 
wybrzeżu Dalmacji,  nas;?pna w Pradze  w wytwor- 
nem, nowoczeanem mieszkaniu.

F i lm  obfituje w prześliczne zdjęcia kra jobrazu  
morukiego i pięknej P rag i ,  wytw ornych wnętrz i 
e leganckich  toalet.  Gra aktorów bardzo dobra, a- 
vyds.tn;>>n.t. charak te rys tyczną ,  melodyjną muzyką 
cze «fe n

— K urs  księgowości w Krotoszynie. J a k  nam
wiadomo uruchomiono w Krotoszynie ku rs  księgo­
wości ogólnej i u;;,: sz:-.v oej. Wobec stosowania u lg  
podatkow ych przez Wł„dze Skarbowe dla przedsię­
biorą;*- prowadzących prawidłową księgowość, k u is  
ten  jest bardzo a k tu a ln y  i ze swej strony  możemy 
polecić go szerokiemu ogółowi.

Zgłoszenia p rzy jm uje  jeszcze ly lko przez k ilka 
dni K sięga rn ia  Polska (p. P itka)  Zduni;weka 4.

— W spania ły  rozwój Pocztowego Przysposo­
bienia Wojskowego w K rotoszynie  W  dniu  18-go 
s ierpnia  odbyło sio w własnej świetlicy zebranie 
Pocztowego Przysposobieni» Wojsko-, ego, Oddział 
Krotoszyn, przy współudziale delegata  Zarządu 
Okręgowego ob. Podemskiego. Z ebraniu  przewod­
niczył ob. W orek, sekretarzem był ob. P luciński.  
Spraw ozdania  składali: prezes Oddziału, naczelnik 
urzędu ob, Sioszko, sek re ta rs  i re feren t strzelectwa 
ob. Czajkowski, skarbn ik  i re fe ren t samopomocy 
ob. Wrzeszczyński, referent, wyszkolenia ogólnego 
ob- ppor. H erdaś, refer. W. F. ob. K rawczyński,  
refer. ku ltu r .  — ośw i in s truk to r  O. P. G ,z. ob. 
Gąsiorkiewicz, w z, referen tk i p racy  kobiet ob. 
K asprzaków na, k ieruwnik placówki Kol-ylin cb. 
Borecki,  w z. k ierownika placówki Koźmin ob. 
K nopiński,  przewodnicząca Kodziny P .P .W . ob. Sto- 
szknwa i w imieniu komisji rew izy jnej ob. Bara* 
nówna.

Ze sprawozdań opartych  na ścisłych danych 
cyfruwych wynika, ż Zarząd Oddziału pracował 
bardzo intensywnie i wydatnie, p o e to  też i ri-zu! 
ta ty  tej p racy  okazały się pod każdym względem 
nadspodziewanie dobre.

O (dział liczy 120 członków. M ajątek  Oddziału 
wynosi 1194 z ł ,  z czego 498 zł. pochodzi z przy 
działu władz organ izacy jnych , a 696 zł. a fundo- 
szó ■ własnych.

Referenci poszczególnych działów p racy  zes ta­
li przeszkoleni na specjalnych, fachowych kursach 
i obozach cen tra lnych  i w ciągu ostatniego roku 
przeprowadzili  w całości wyszkolenie członków 
Oddziałów w/g ustalonego planu.

W dziedzinie ogólnego wyszkolenia wojskowego 
i służby łączności odbyio się 160 godzin wykładów 
i ćwiczeń prak tycznych . O należy tem opanowaniu 
m ater ia łu  świadczą egzaraina przeprowadzone dn. 
15/8 b.r. przed komisją wyznaczoną przez D yrekcję 
Okręgu Poczt i Telegrafów. E gzam in  ten złożyli, 
wszyscy słuchacze w tem: 50% z wynikiem bardzo 
dobrym, 36®/0 z wynikiem bobrym, a tylko l4°/0 
z w ynikiem  dostatecznym.

W dziedzinie strzelectwa ćwiczyli się członko­
wie w s t rze la n ia  z wiatrówki,  z broni wojskowej, 
małokalibrowej, k ró tk ie j  i z luków'. W zawodach 
korespondencyjnych z wiatrówki, u tryskał Oddziel 
Krotoszyński I. miejsce w Okręgu a I I I .  w cał*j 
organizacji P. P. W. W zawodach okręgowych 
w Poznani '!  dn. 21/7 b. r. przy  10 konkurencjach  
z broni małokalibrowej, k ró tk ie j i w łuk&eh, zespół 
krotoszyński uzyskał jedno 3-cie, dwa 4-ie, trzy 
5 te, dwa 6-te, jedno 7-me i jedno 10 te ruiejsoe. 
Odznakę Strzelecką zdobyli na ten rok członkowie 
z K rotoszyna w 100°/« v? tem 68®/o ki. II . ,  a w pla­
cówkach 50%- Zawody o O. S. nie są jeszcze na 
terenie  caiego Oddziału ukończone.

W  dziedzinie wychowania fizycznego upraw ia ­
no g imnastykę, lekkoatle tykę i g ry  sportowe. Na 
rok bieżący posiada Oddział 35 P.O.S.-ów która to 
ilość zwiększy się prawdopodobnie wydatnie, po 
ukończeniu prób w jlaców kach . Dotąd 20 człon­
ków nie zostało przez lekarza  do próby P.O.S.-u 
dopuszczonych, a 4%  próby nie złożyło.

W dziedzinie O. P. G<*z. prawie wszyscy człon­
kowie mają wyszkolenie podstawowe, zakończone 
egzam inem i świadectwami.

W przeszkoleniu b ra ły  udział również i ko­
biety, k tórych  jest 7 w K rotoszynie  i 7 w p la­
cówkach. Dwia z nich zdały egzam in w grupie  
eksploatacyjnej z wynikiem bardzo dobrym a je­
dna z dobrym, 3 przeszły wyszkolenie san i ta rne  
P  C E „  3 posiada P. O. S., a 7 O. S.

W dziedzinie wychowania obywatelskiego od­
było się w siedzibie Oddziału i w placówkach 
kilkanaście wykładów. W ram ach  re fe ra tu  k u l tu ­
ralno-oświatowego oddział posiada: mieszany chór
pocztowy, k tó ry  na  56 lekcjach wyćwiczył 24 pie­
śni i wystąpił 8 razy, oraz sekcję teatralno , k tóra  
wystąpiła 7 razy. W świetlicy znajdują  się g ry  
j.-iks P ing  Pong, bridge bill, szachy, warcaby in n e .  
B iblioteka Oddziału liczy 77 tomów.

Ponadto  do dyspozycji członków jest biblioteka 
wędrowna Zarządu Okręgowego o kilku tysiącach 
tomów.

Staran iom  Zarządu Oddziału wybudowano so­
lidną i efektowną scenę ruchomą, wielki ści 5X 6  in , 
sk ładającą się z podjum, kulis i k u r ty n y  m alowa­
nej olejno, Do acenay przy lega  świetlica, mogąca 
pomieścić 250 osób.

Z referentem ku ltu ra lno  oświatowym współpra­
cowała ściślo sekcja Kodziny P. P. W. pod kiero
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wnietwem oby w. Stoszkowej, licząca 81 żon pocz­
towców. Dwie członkinie Rodziny P. P . W. zdo­
by ły  0 ,  S., jedna P. 0 .  S., a  4 przeszły kursa  sa ­
n ita rne  P. C. K. Urządzono też 2 wycieczki w o- 
kolićę.

Oddział brał udział w wszystkich, zewnętrz­
n ych  nroczystościaeit narodowych i państwowych 
i urządzał analogiczne uroczystości wewnętrzne 
dla swych członków i ich rodzin. B ra ł  również 
udział w każdorazowem powiatowem święcie P. W. 
i W. F.

W  zawodach i popisach zdobył dotąd 6 dyplo­
mów. Uzyskał też dw ukro tn ie  pochwałę Zarządu 
Okręgowego za sprawność organizacyjną .

P ra c a  Zarządu była  wszechstronną i daia 
w każdym dziale nader  poważne rezulta ty ,  co jest 
tem więcej podkreślenia godnem, że większa po­
łowa członków jest już w wieku starszym, ponad 
40 lat. Teiabardziej należy podziwiać ich pilność 
i eaergję ,  k tó ra  może“służyć za przyk ład  in n y m  
organizacjom P. W.

Jes t  to w dużej mierze zasługą prezesa Od­
działu, naczeln ika urzędu ob. S toszki i wymienio­
nych na  wstępie referentów , k tó rzy  nie szczędzili 
trudów organizaeji i szkoleniu członków.

— Z kroniki policyjnej. W dniu 12 b. m. za­
kwestionował post. P. P. Zduny u Januszewskiego 
Ant. z Koźmina portmonetkę z 40 fen. niern. i pę­
kiem kinezy, z jednym od kasy, rzekomo znalezio­
ne przez J .  w p a rk u  miejskim w Krotoszynie. 
W spom niane przedmioty może właściciel odebrać 
w Pow. Kom. P P .  w Krotoszynie.

— K rw aw e  dożynki. W  dniu 15 bm. podczas 
dożynek w B iadkach  powstała około g-odz. 20 bójka
0 głębszem, a n ieznanem  podłożu. Znana szajka w 
składzie: Stanisława, M arcina, Józefa i Antoniego 
Malmurów, Kota Michała, Kowalskiego A ndrzeja
1 Cepy F ranc iszka  z B iadek oraz Kota Ignacego z 
Różopola, rozpoczęła bójkę rzucaniem butelek do

bufetu; W  czasie tej b itk i ciężko pokłóto nożem 
w plecy Morasia J a n a  z Biadek s  pobito dotkliwie 
sołtysa Sikorę z żoną, Oleszaka, Morasiową i K u ­
szę Stanisława. Ze względu na  powstałą bójkę za­
bawę przerwano. Sprawców bójki P. P. p rz y t rzy ­
m ała  i odstawiła władzom sądowym do dyspozycji.

— Ta sama zgra ja  aw an tu rn ików  — a więc Kot 
Michał i Ignacy ,  Wiśniewski Stanisław, Morgiel 
M arcin , K aczm arek  Loon i Cepa J a n  — wracając  
z n ieudaiych  dożynek w B iadkach, zaczepili spot­
kanego na szosie Zwierza J a n a  z Daniszyna, dz ier­
żawcę alei owocowej i dotkliwie pobili, zabierając mu 
zegarek  i rower. Podobny los spotkał Szczepanka 
również dzierżawcę, k tó ry  spieszył na  pomoc Zwie­
rzowi. Sprawców napadu  P P . ujęła i odstawiła do 
dyspozycji władz sądowych w Ostrowie.

We w to rek , d n ia  11 s ierp n ia  1835 r . o god z. 3 Donoł.

drogą licytacji 
w ŁiłSoggirłi® w i e, — pod Krotoszynem.

1 F F L A N T Z
| Teleion 125 K ROTOSZYN R ynek  31

|  B tm dei to w a ró w  K olon ia lnych , d e iik ., w ó d ek  i w in .
I ifaŁSPfi — — — — — — — detal

za«'ul)ioiią książeczkę oszczę- 
U yjK łuM fclsi& ili l  duośeiową na nazwisko Teodor 
Wożniak, wystawioną przez K om unalną  Kasę O
szezędności miasta  Ju tros ina .

Teodor W ożn iak .
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A jednak

JEDYNA ASEKURACJA -  TO LOS LOTEBJI PAŃSTWOWEJ
C i ą g n i e n i e  4 tej klasy w dniach: G, 7 ,  9 ,  1 0 ,  1 1 ,  1 2 ,  1 3 ,  1 4 ,  1 6 ,  1 7 ,  1 9 ,  20, 2 1 ,  2 3 ,  2 4 ,  2 5  i  2 6  września br.

Prócz tego  DfiRMO c ią g n ie n ie  g w ia zd k o w e  w  dniu  20 gru d n ia  1935 r.
L o sy  do ki. 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N A B Y C IA  w szczęśliwej kolekturze

WE. O I . E S Z f i K ,  — Krotoszyn, R ynek  1.

NOWOŚCI na palta  i ub ran ia  letnie oraz 
wszelkie artykuły męskie

polecamy

L I1 S A R  i S Z U C H K rotoszyn Kynek 14 
OBOK KAWIARNI P. HEILA

Dogodne warunki spłaty.

RROTOSZyŃSKfl F A B R M  TEKTURy DSCHOWEJ 
J . Sae^oslskai l S k a .
ul. Koźmińska 56 iel. Ŝp. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 
smolę.

Z dniem  I -g o  s is r n n ia  1935 rok «  p r z e n io s łe m  m ój

Zakład Stolarski
z ul. Zdanowskiej 40 na ul. t J o w a  (11 p. Rasia)

Szanowną Klijenteię  proszę jak  dotychczas
o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

iii'. C i ń s i r t S e S e w s k E .
AAAiiii.J.AAJAiź.Jl.AAAit 4'\4iiAAAAii>.J.AAAAAAiliAAł,ŁAiJ.AAAiAAi..\AAAi,.ŁAA
5 „  EC O  K  O  N
3 Środek zagęszczający
5 Z  „ K O R S O N A “  E
3 W P R O S Z K U  l
3 w ytw arza  w i ©  m inutach  £
3 m a r m e i a d y  5 g a l a r e t k i ,  l
3 P ro d u k t  zawiera pektynę.
3 • Do nabycia  we wszystkich droger jseh . t

'T»mfrmvfmvTTnwvmffv»iTTr.’Tł
W S Z E L K IE G O  R O  I) Z A .1 U

D OBRZE P IE L Ę G N O W A N E

kupu je  się tanio we firmie

L. M A C Z K I E G H C Z  f S k f f i S »
Telefon 167. KROTOSZYN, R ynek  2 6 .

Dziczyzna stole świeżo do nafiycia.
nr.igrrraMaran»

o s y s m f l L R y  -  k « B Ł u
H nilepszy  i n a jta ń sz y  m a te r ia ł ao k ry cia  tlficliów .
Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprow adzony. | 
Odporny na działania atm osferyczne. P rzy  upale nie ścieka, i 
Rynny dachow e są zawsze czyste. — Zużyć £0 można 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 

„RUBEROID** przez szereg lat nie wymuga konserw acji. I 
Zniżka premji asekuracyjnych, ędyż „RUBEROID“ należy 

do gatunku trw ałego dachu.
Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bydgoszcz.

MJPRZyjEMMJSZy POByi,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia i Kaulnrnta „ i s m M K r
Rynek 11 J a n  D u d e k  Rynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p.  

Codziennie świeży c!)leb i builó własnego wypieku.

CAŁK90ITA T l i l i  « R Z E D A Ż
pólszorków wyjazdowych i roboczych.

M e  fioSry eaoc w cenlnomch
za gotówkę.

i i  li/flSIELEWSKI, -  K rotoszyn , u l. S łod ow a  n r . 1. 
- - - - - - , = = |

Polecamy znakomite

P i w ©  F o s n a A s k i e
Browarów Hugger a  

SE© składu krotoszyńskiego.

S. SWOBODfi, -  p rzy  u licy  l in iisk ie j  nr. 3 8 ..

g  Jeżeli chcesz fotografować
ła t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

a r a l i i !  ” K  ®  d  a  k “  b  b
J  zdjęcia 4 x 67o cm. objektyw Doublet 

Z« 12,50.

w  C e n tr a ln e j  D r o g e r j i
i&. ^ r s ł o s a s k i e w i e s z ,  K r o t o s z y n ,  Rynek

■---
(» » sa ssw a

S a c a i M ś ć S  R o l n i c y !
p o l e c a m :

Sztuczne naw o zy  ze sk ładu k o n sy g n ac y j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąkę  

i paszę  po eenaek przystępnych.

SC. Biegański
Tel. 15G. K rotoszyn -Rynek  22. Tel. 156.

f t y S Z I E R Z A G M E N I E  P O L O W A
w Staniewie

odbędzie się

w e w ioreH , d n io  11 s ie r p n ia  1935 r . o god z . 15-tej
w sołectwie w drodze publicznego przetargu. 

L icy tu jący  w inni złożyć ¡.uncję w wysokości 25 zl.

Zarząd Spółk i Ł o w ieck iej.
7a  ii n 1 niiti rMflow? odnowiftdzililsry Tfidfttkor Aninni T1»b7.aV * FfrfttnECKVinM — rWinnlr»wrłi TVrnVravni K K f4



Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. K rotoszyńsk i

u f F U l i Lf  ISIK
W^chcdsi w środy I suiioty.

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jegomiejsoe 

10 groszy.

| Administracja i R e d a k c ja : DRUKARNIA K..K.O. KROTOSZYN. UL. FLORJAŃSKA 1. TELEF. 164. 
REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO — STAROSTW O W KROTOSZYNIE — TELEFON 39.

Zbiórko nn rzecz  fikcji K a to lick iej.
P. Wojewoda Poznański zezwolił Archidiece­

zjalnemu Ins ty tu tow i Akcji Katolickiej w Poznaniu  
na urządzenie  zbiórki publicznej na całym  terenie 
Województwa Poznańskiego w czasie od dnia 20 
października .1935 r. do dnia 27 październ. 1935 r. 
włącznie.

Osoby przeprowadzające zbiórkę, obowiązane są 
posiadać P izy  sobie dowód osobisty z fo tograf ją, 
legitymację upoważniającą daną osobę do przepro­
wadzenia zbiórki wydaną przez Archidiecezjalny 
In s ty tu t  Akcji Katolickiej a potwierdzoną przez 
Starostwo te ry to r ja lne  oraz w zamknięte puszki, 
zaopatrzono w otwór do wrzucania  pieniędzy, w 
nazwę Stowarzyszenia, urządzającego zbiórkę, n u ­

mer kolejny i opieczętowane przez tę ins ty tucję  (tj. 
m ają  być tak  urządzone, by bez otwarcia  lub w i­
docznego uszkodzenia wyjęcie znajdujących się w 
nich pieniędzy było niemożliwe) względnie w 
książki lub listy (kwitarjusze) służące do zapisywa­
nia ofiar,  poświadczone urzędowo przez Starostwo 
tery torja lne ,  założone oraz prowadzone zgodnie z 
wymogami §§ 6, 7, § i 17 Rozporządzenia M inistra  
Spraw  W ew nętrznych z dnia 14-go lipca 1934 r. o 
sposobach przeprowadzania  zbiórek publicznych o- 
raz  kontroli nad temi zbiórkami) Dz. U. R. P. nr.  
69 poz. 63S).

Krotoszyn, dnia  21. V III .  1935 r.
S tarosta  Powiatowy:
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Kto s ie je  w i c h e r  - sp rzą ta  b u rz ę .
Na podstawie nap ływ ających  z całego k ra ju  

informacyj można już podzielić akcję endecji na 
dwa wyraźnie  zaznaczające eię etapy.

P ierwszy e tap  — był to bojkot wyborów, k tó­
ry  miał całkowicie zdyskredytować czynniki, re ­
formujące życie społeczno-polityczne. Obliczenie 
było bardzo proste. W szystkie p ari je  polityczne 
ogłoszą bojkot wyborów, p r z e p r o w a d z ą  odpowiednią 
agitację, n ielegalne komórki organizacyjne, jak 
„O. N. R .“ , młodzież komunistyczna i inn i dopo­
mogą — a okręgowa zgromadzenie wyborcze świe­
cić będą pustkami.

Stało się jednak wr^cz odwrotnie. Z ain tere­
sowanie zebraniami wyborczemi było bardzo duże. 
W e wszystkich zgromadzeniach okręgowych dele­
gaci wzięli praw ie  100%-towy udział, mimo, że byli 
w ś ró d  nich przedstawiciele K lasowych Związków 
Z a w o d o w y c h ,  członkowie i zwolennicy S tronnic tw a 
N a r o d o w e g o  i Ludowego i inni. Delegaci mieli 
możność przekonania  się, że w ybiera ją  kand yd a­
tów poselskich zgodnie z własnem sumieniem i z r o ­
zumieniem obowiązków, jakie  ciążyć będą na  po­
s ł a c h  w  n o w y m  Sejmie.

T a  hasła bojkotowe spaliły na  panewce.
Endecja  nio daje jednak  za w y gran ą  i po k lę ­

sce 14 s ierpn ia  przechodzi do drugiego e tapu w al­
k i .  Skoro bojkot się nie udał,  cóż pozostaje za­
tw ardz ia łym  party jn ikom  ‘l Odpowiedź należy do 
n ielegalnych przybudów ek endecji.  Obok nie legal­
nej „Sztsfe ty  ‘ masowo rozpowszechniają ulotki 
i kom unikaty , w k tórych O. N. R. wzywa do w al­
k i  czynne,.

R o z u m i e  s ię ,  że z a m i e r z o n e j  a k c j i  s a b o ta ż o w e j  
t r z e b a  d a ć  j a k ą ś  podstawę „ideową“, b y  tem ł a t ­
w ie j  łapać na n i ą  n i e z o r i e n t o w a n y c h  i z a ś l e p i o n y c h .

Podsiawę tę znaleziono w kłam liwem stwierdzeniu 
endecji o wzroście wpływów żydowskich. Zazna­
czyć tu  nawiasem wypada, że na  całym terenie  
Rzeczypospolitej okręgowe zgromadzania wyborcze 
wyłoniły  C (wyraźnie: sześciu) żydów kandydatów  
na  posłów, k tórych  m andaty  są jeszcze zależne od 
Bamego a k tu  wyborczego w dniu  8 września br. 
C yfra  sześciu kandytów-żydów na  przeszło 1000 
osób ubiegających się o m andaty  poselskie w y­
mownie świadczy o prawdzie findeckich stwierdzeń.

Ale tu  nie  o to przecież idzie. P rzywódcom 
likwidującego się zwolna S tronnic tw a Narodowego 
chodzi o to, by siać zamęt. A kcja  bojkotowa nie 
udał ł się, społeczeństwo dało w yraz  swemu zau fa ­
niu da twórców nowej K onsty tucji  i  o rdynacji w y­
borczej. W y b ó r  delegatów odbył się w spokoju 
i nastro ju  powagi. J ak że  tu  zejść z pola w alki 
w tak  op łakanym  stanie 1 Trzeba się czemś zazna­
czyć, jakoś zwrócić na siebie uwagę. A tu  legalne 
ra m y  organizacji politycznej nie  pozwalają na 
akcję antypaństw ową. Rzuca więc endecja w le ­
ga lnych  organach  naczelnych hasła: rezygnu jem y 
z wyborów, pracować będziemy w kraju.. .  N iele­
galne  komórki endeckie dobrze już wiedzą, jak  n a ­
leży to rozumieć, ta k  jak  rozum iały  podobne wez­
wania w czasie wyborów pierwszego P rezy den ta  
Rzeczypospolitej...

One to kom entu ją  n iejako dyspozycje legalnej 
cen tra l i  par ty jnej :  bojkot — to mało, to dezercja. 
Sabotaż przybliży koniec rządzącego obozu. Sabo­
taż wyrazić się ma w uniem ożliw ian iu  odbywania 
się wyborów, w walce czynnej z sam ym i wyborca­
mi, z komisjami, z urnam i.

Oto d rug i  e tap  walki endecji z wprowadzonym 
w życie nowym ustrojem w Polsce.


